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" kra}u . . . . . • • • . • • . . 4'oo „ „ zagranicą . . . . . . . . • . . . . . . . . „ . , · 
Odnoszenie do dom'µ 15 groszy miesięcz~ie „Kurjer Wieczo:n~·· ląc~r1e z „O!o­

sem Polskim". wraz „ odnoszeniem 4.80 złotvch 1me!;1 ęczr11e. 
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~~~~0!~~ „~~~~~:._! Dokoła obrad _gene111skich.I R!~!I~JS~!e~!!~~.Y· : 8!~ka~i~~~.!:~~~~: 
rzystwo międzynarodowych, wyzszych I HARMONJA FRANCUSKO - l s.)1 Bonnet ozna1m1 ł, ze podczas o- W 

1 
t b · D l • _I du ie wyrokiem sądu dorazn~o kur!>óW naukowych I ANGIELSKA b . d . 1. . . a u y ez zmian. o.ary w me 1 _ 

- · . : ;-cnego z~roma :;enita igi n~t0- wielkich obrotach po 5,20. I Władysław Pękała skazany został Myślą przewodnią mfcfatorów ~·eh j GENEWA, 20 wrzesnta, (Pat).- dow Fra~1c1a podp1sze nastę•:rnJące Dia akcji tendencja utrzymana. · · r • przez rnzstrzelanie za 
kursów było zogniskowanie w Wiedniu Angielski minister spraw wewnę- 1 konwencie, uchwalone od roku: Płacono· na .smte c d h b d ki h 
wysiłku tych fntełektuaHstów, którzy j trznych Henderson oznajmił dzien-1 1) \VI sprawie przepisów kolejo- Slara~howice 

3
•
50 

udz1?ł w napa .a~ an ,YC c .na 
strząsnęli ze siebie okowy szowinizmu · nikarzom angielskim i amerykań- j ,„·ych, Ostrowiec 

9
.4

0 
· szosie rzgowskie} w dnach 4 I 8 

wojennego i starali się nawiązać potar- skim, że porozumienie francusko-I 2) w sprawie przepisów porto- Chodorów 6 15 sierpnia r. b. 
i::ane nici wymiany ldeo.weJ. a~gielskie . jest ;;>oważniejsze, niż ł wych, . . . . ' Obrońca skazanego, adw. Aska-

Wychodząc ze słusznego założenia, kiedykolwte~. . 3) w sprawi.e sił. hydrauh~znych 1 OfWl}rCl'n ~1·nłd11 Jn.nqvn,),,l{'ln.i, nas, wystosował natychmiast 1-0 ii gorszym bodaj wrogiem pokoiu od Konferenc1a dla spraw• rozł1roJe- 4) w sprawie uzytkowama ener- u r; 11 r; !h ~' t R lit • d e 
zbrojeń wojennych Jest stan woje~y w uia ma być zwołana dnia 15 czerw- gji elektrycznej. LONDYN, Zt) wrz~śn.iia (P!Jlr<dio). pr~zyaent:1 zeczyposJ>? .e1 ep • 
rjzl.edzlnie my~", starali s·1,,. kierownicy ca 1925 r. sz~ z prosbą o ułaskawienie. 

- " EJszo·cr NA No1wy fol!'k 44s.sa --' kursów w!edeńskłcb nadać swej insty- . SPRAW A MNI S Prai!l:ja 
84

•
08 

Tymczasem Pękałę UUJtranspor-
tucji charakter tniędzynarodowy. starali . BENESZ O ARBITRAzU I BEZ- KONGRES~F. PRA WNIKó W. Bdgia 
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.
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towano z powrotem do więzienia, 
się uczynić :i nie~ łąC7Ali:k duchowy ·.!e·/ PIECEZŃST~~E. SZTOKHOLM. 1~ września. ··- Wfochy 101..'lO gdzie pożegnał się z rodziną. Ska-
dzy ~kłóconą eł1tą JntelektuaJną kra.1ow GENE\Y° Ą. 20 wrze~m.a'. (Pat).- Obr0:duiący tutaJ kongres pr<:- S.zw1au·oarr·ia 23.56 i pól zan zachowywał się zupełinie spo• ,\·;;lezących. j Benesz osw1adczył dz1enmkarzom, "'a międzvnarodowe..ro uchwahł N' 

18 
SlO y • • 

· k 't t 12-t 'I · pod " , 6 uemcy · koJ"nie Był zrezytfnowany l me W ten spos6b zargaoizowana praca. · ze orni e u wspo me z - i następu;ąca rezolucję. wnie.sioną ' 6 • 

prowadzona umiejętnie i wytrwale, PO· komisj! prawników ol!raC?Yra!ł przez d'ele~ację niemi~cką, a OO• otmarcin g1'ełdy A!l_ f\l~}{i1n1·.. wierzył W możliwość ułaskarw1e• 
c;.n.·na dawać Już owoce. I szc~egoły . sprawr. arbtf:azu. 1 partą jak cl.ono si gdańska prasa n ,r; llll Il r:; nia. 

Po wykładowcach anglikach. iak stwier~zi~, ze kom!SJ<!- przytefa, Je· I niemiecka, przez pr-of. Brunet z PARYŻ, 20 \WlieŚ<il:i a, . (Po.J.radjo). Rzeczywiście w godzinach wie-
Norman Angeli, E. D. Morel etc. zjeżdża- dn~~ysi1;1!e artykuł,. przewidu1ą<:y ! Paryża: Loindyn 84,05 czornych nadeszła od prezydenta 
ja uo Wiednia frat1cuzi: H. Lkhtenber-1 mozhwos~ ut~o~iema przez pan-, „Każdy członek ligi narodfrw Nowy JO!l'ik 188,73 odmowna odpowiedi na prośbę 

0 gc, G. Duhamel, ggn. Verraux:, YveHa stwa st.re! debmtt~ryzowa~ych, co ma prawo żądać wdrożenia prz.ez Belgia 93,30 
,;uilbcrt.„ stanowiłoby rodza1 sankCJt dodat- . radę ligi śledz.twa w razie pogwał ttilsizipa1111}a 249 łaskę. 

Potnijamy tu Romain Rollanda. który kowych. • . , • . . ccnia układów o ochronie mniej- wr~x:hr ~2.50 ,,...,..... O godzinie 4-ej min. lO w nocy 
i;iko Tdec:vdowan:v pacyilsta i odtrącon.v Jednogłosme ro~ntez przyJ~fo śzo:ki, a w kwestjach spo-rnycii wywieziono Pękałę na plac kaźni, 
;;w1;1go czasu przez swa o,iczyznę był · ?rtykuł 7 o san~cJach wzmac.rua- ptzedłożcnia sprawy stałemu try- Spokój i apatja, mające swe źródło 
;i oriorl prt.ekonanym obrotką idei roz-11ących ~rządzenia, przewi4łzian~ b1 1nałowi w Hadze". 
hro.ienia moralnego. w pakcie oraz art. 8, dotyczący sił! ZIEMIA W TOKIO DRŻY. w zupełnem wyczerpaniu fizya--

z d • k 6 'ed . ki h • t , wszelkiego rodzaju, jakie mają być : FRANCJA SZUK... KONTAKTU TOKIO 
20 

• , (P t) nem i moralnem, nie opuszczały a amem ars w w1 ens c JCS 1 dd n d d 1>0Z „ rąd rze- I .~ , wrzesn1a. a • , d • • h T zlaczyć to. co z-OStało rozdzlelone, przy-j
0

• k e 
0 ty~k YCJI Y p I Z ROSJĄ. Wczoraj odczuto tutaj silne trzę- • skazanca 0 ostatme1 c wtt. 

• ,1· ~~cić n.anowo Je<h_t-0ść obozu pracy I ctw 
0 

napas ni om. , PARYŻ, 20 wreśn.ia. (Pat}. Her- sienie ziemi. Ludnoś~ VI J?anicz~ym Około. godz. 5-ej nad ra~em, po 
rn~·st~:ve,. wyzwolić Pallas - Atenę z,. FRANCJA PCDPISUJE KON~: riof . postanowił utwo.rzenie ko?Ii-j popło~hu poczęła .uc1e~ac. W ktlku dokonam~ .prawem przepisan!ch 
nJio" ow. Marsa.. . WENCJĘ, 1 sji, która zajmie s.ię rozpatrzeniem dz1elmcach zawaliły się domy. fonnaln.osct, pluton egzekuCYflly 

Z2tkmcl'lc sic słuchaczy z na.rroz- GENEWA . . F ) ' k ' cl' • t k' d ł l kt' _„ • ł 1__ • ' t h . -~-" t •• 1 1 • , 20 wrze„111a. ( ·at .~ vvarun ow po 1ęc1a s osun ow y- l da sa wę, ora p1.nozy a IU'es zy• ma r szyc ster z p,-....,..s awłC1e am nau- . . . · 1 · h R · · k RUCH TELEFONICZNY MIĘ 
Id i ~ztukl w-szystklch kraiów dziala Delegat francuskt w dru~teJ kom1- p omatycznyc z osią sow1ec ą. DZY WARSZAW A WIE_- ciu niepoprawnego bandyty

1 
:Wła· 

:·n ;zwala.iaco na tt~ły. tkw_iacc wdą7.l o- DNIEM~ ł dysława Pękały. Czarna, z~tła .z 
1 c::-zl~1.c w sierze JlOJeć powo1cnn.vch.. , . . desek, trumna ukryła :r;włoki, kto-

Powoli ale stale zanikają uprzedzc. p ń L t tt t Począwszy od 1 pazdziermka • • kł 
nia i ura;Y na .tle oa-rodowem, topnieje j roe:ram · a 0 e e a. b; r. wpr.owadza się ntch tele~o- 1 re przewteZJ.Ono zwy ~ ~ozem 
mcgnlomanJa t>Sendo-patrJotyczna. dla LONDYN 19 . . z tów. W raz.ie swetra wyboru na mczny mlę<lzy Warszawą a Wie- i na cmentarz dla skazancow na 
ktMci ulema wartości żadna myśl, ża- 1'.r J 'k d wrzesmaK. -d 6 dniem, a mianowicie: 1' Mani. ~ od . . ł f nowego or u onoszą: an y- prezydenta Stanów Zjednoczo- . . . 
d11c zleło zr zone ooza granicami w"-, dat na prezydenla z ramienia nych ohrecu?e Lafolette, że hę- a) rozmowy zwykłe dopuszcza- I u • 
snego kraju. psrtji postępowej LafoJette rozpo dzie dążył do silniejszego udziału ne są przez całą dobę tylko w ,,HEIMATSBUND 1 LITWINI W ' 

Rezultatem wyni.~any ~!śli i wymi~- c~ął ka~panję. wyb~rczą. ~ sy.rej Ameryki w sprawach międzyna- niedziel.ę i święta, zaś w dnie po- KŁAJPED~I~. . _ 
111; ludzi iest to, Iz mozłi1wą się sta1el pier wszeJ mow1e La.olette osw1ad- rodowych, oraz. że domagać się wszedrue od godz. 19--9, B~~LIN, 19 vn:zes1J/la,. {Pat). 
wizyta J>~oiesora nle1!1ieckJego nad S~- czył się za rzą-de~n bardziej demo będzie rewizji traktatu wersal~ b) rozmowy pilne dopuszczone "Z~1t ogłasza hst. „Heumatsbun-
kwaną, łz prof. H. Ltehtenherger moze kratycznym i ostro krytykował skiego i rozbrojenia. są przez całą dobę b.ez żadnych du z Prus wschodru:h do .kan.d:-
zaznaiomić włedertskie audytorium z 1 program republikanów i demo.kra ograniczeń, rza Rzeszy w spraWle pol~tyk1 11-
wpfywem Wagt;era na rnzwój muzyki .~ tewskiej w Kłajpedzie. Ust ten 
irancuskłej, iż Norman Angeli może łn- c) rozmowy prasowe od godzi- wskazuje na uci~ religiiny [ znisz-
formować oplnję niemiecką o PQglądzle ny 19-9 codziennie. czenie przez Litwę przemysłu, rol-
ckonomistów angielskich na eksp..nsię Kronik.a telegraficzna. Ograniczeni& co do rozmiarów nictwa i kultury w Kłajpedzie. 
przemysłu niemieckiego, 1ż gen. Verramr zwykłyc11 i prasowych zostaną List ten kończy się twierdzeniem, 
mote prostować fałszywe zarzuty !>OO Zmiana na sfanowis~ach d-ców 1 Nowi senatorowie w.łascy. Ja~ z.niesione po wybudowaniu bez- że położenie jest powame, wyma-
adresem Francłf„„. 

1
. armj~ chińs~ej. W zw.1ąz~u z ~y- 1 d~noszą z. Rzymu,. ma1ą tam hyc j pośredniego przewodu Wars~a- ga• nai:ychmiastow~go, bardzo ;-

Jest to dzłełe1:1 nie wałem odrestau- tuacJą w C~ach nastąpiły, znua- m-~a:iowan; n o w 1 ~en.a~oro~e, wa-Wiedeń i Warszawa-Pn- nergicznego wystąp1en1a rządu ni• 
rować l przywrócić do życia ową wspól- ny na stainow.1skach dowódcow ar- v.:s~od kt~ych wym.1e.n!3.IJą ro'Y': ga. mieckiego. 
notę europejską z przed wojny. I dJa- mji. · • .~ . . ~Me~ naZWiliska: Ma.sisa~~. Puccttl.1 Q1-----
tegQ. też dzJeło to potrwa dłużef, niż słę I Dowodcą aTtnJ'l. za:chod'lllleJ zo- t Pirandello. · 
wydaje. optymistom. I stał zamianowany gen. Tsao-Kon- Gandhi - prezydentem. Reuter w· E. ffl p 

Temhardziej, łż instytucja kursów Fu-San-Ksiang, a dowódcą armji donosi z Belga'lllłD (B01lllbay): Ko.. 1eza I a w aryzu. 
wledcli!'kich jest budową rozpoczętą od operacyjnej podsta:wowej generał mitet organitzacyjiny iinduskiego 
::My. Służy ona prawJe wyłącz.nłe elicie I Wang-Huan-Tschun~. kon.gre~u, nairodowe~, wvbral je­
umysfoweJ. . Otwarcie narodowej opery ho-- dn.omyslnie Gandhiego na prezy-

A do rozbroicnla moralnego, bez któ- I d ki . p d łoż denta. 
rc~o. iak ~ie wyraził Herriot,· nre masz I ':n ersh leJ.d k~~e na za ode- M tod M„--.Jff.N.,( Mu r 
::warancjl pok~Ju, trzeba współudziału me~ 0 • e~ eakrs 1d·eJ

1 
okpery nair. o- .. e by ~·,,,-,_,,.~-~o.. sso t-

1 t I' f • h 1 , h 1 • we1 są JU.Z l a e o posunuęte, n1 Je,st ezprzeczrue sw1ełinyro re rr e :v no s er goru:vc c11mumyc , ecz „ · ed · · . 6 t h . · t fi d k I 
przedewszystklem szer1>kich mas. ilJZ zadpotwJ . ~a.ino ruz uroczys Y~ zyis~reru ,1 pfo 1~ O& '<!~~-·~-1_a-prze s aWJen. ranzorwac e, elilLOrwne W!luow:u>Aa, 

TRES. Do komitetu 0~ganizacyjnego, W celu zatuszowanńia afery z Mat 
dla nadania powag.i całej akajii, zo- teottim i wypowied'Zenia paru o­
s•tali zaproszeni posłowfa Polski, gn.istych mów w imieniu wojowni 

POSTULA.TY OPOZYCJI JA- Fra'!l'C'ji, Angljti i Belgji, akredyfo- czych włochów, postanowił wło-
POŃSKIEJ. wani w Hadze. 1Ski dyktator święt01Wa.ć uroczy­

ście rocz.niiicę wkroczell!ia wojsk T.,.ONDYN, 19 września. {Pat}. Zgon Mor.iand'a, Dnia 8 b. m. włoski-eh do Rzymu w roku 1870. 
,.Da ilv Mail" donosi z Tokjo, że z.marł w Genewfo Paweł Moriand, Dnia 20 b. m. Mussolini na cułe 
jnp oń~~ka opozycja uchwaliła re- w wieku lat 59, p.rofe.sor zwyczaj- 25.000 czarnyC'h kost?ul odbędzie 
z ci ucj ~. doma~ającą się od rządu ny prawa rzymskiego na tamtej- rewiję wobec króla. 
j;i po1!ski c-:f!o w związku z amery- szym uniwersytecie, prezydoot nie 
J«if,qh, ns! awą emigracyjną podję- miecko-be1gci,jskiiego sądu roz~em- l>łlfraudacja 20.000 mk. złotych. 
c 1 ~ cnrr<1lczne j akcji, celem przy- czego, dr. honoris causa uniweir- W iedn.e; z filij.i wielkiego banku 

· · d · • S b w Bochum zdefraudowano 20.000 ' ' . . r,~_cnie powa:t'. nar? u ~a.pon-,- sytelu w. zitra.ss ur.gu . . · marek złotych. Podejrzenie padło 
;. '.{1 P:_; o. R ezoluc1a domaga się po- Od 'edz' ,_ ,, to • • k k 
r ~··?to aby rzad japoński w polity- pow1 lBiUI"?SC Zia za pienie na dwu kasjerów, tórzy w tra -

·er ~\~ci wo be; Chin nie pozwalał Lu~it~ji, „B~krh~er .. Telegrafen- cie śeklzrtwa przyz.naLi siię do kra­
. t.·r pre.wa dzić • przez inne mocar- U:nion. komu!111 UJe,. ~ na zapyta- dzieży. 
„ ·~\~a. 

~; e.wlucja uważa za niewłaści­
w • że W Brytanja. i Stany Zje­
i:,10.: zonc przedłożyły japońskfo­
r;:u minislrnwi spraw zagtaJlli.cZ­
nych projekt interwencji. 

me m1e1Szane1 kom1sJ1 ameryk:iń-
sko-niemieckiej co do odszkodowa Lafollette wnośi skargi o korup­
nia z.a . zafopieni·e Luzitainji - wy- cje. K·andydat na prezydenta Sta­
dał sędma Parker orzeczetllie, i.ż nów Zjednoczonych Lafoilette 
Niemcy powinny być pociągni:ite wniósł ptJihli.c:zm.ie 25 skal"g przeciw 
do odpowiedzfa!ności za zatO!) i~ - korup cjom demok>ratycz.nych i re-
n~ Luzifaaji. · p:1blikańskich rządów. 

Robotnicy malują przęsło na wysokości 
aad ziem~ 



,KURJEt< \VIECZURNY", ~obola, '20 września 1924 roku. Nr. 21(') 

Powstanie na Kaukazie. „łłowa zemsta" Tutan· 
khamena. 

-..------------------------------------.......... _________ _.. __ 

New-Jork w • ecie. 
Gd · dn k , E • bl'k . . h • · d Hafas laki wywołała w ubiegłym roku J d e · g · · ·• „ · d 1 · N y na Je ym oncu u.ropy , repu J , Zćl)JllUJącyc m11~1sce a- l ' · dn .

1 1 
i .. kii h obó e n m poc1ą nięc1em p1ora mu raz,1c swe me za owo eme. ow ri-

ł • -~.:i 'd l' · d' I t Al d • ck' sprawa 0 · a ez en 3 eg•ss c gr w szę przekreślić czarowną bajkę, że ' i orczyk jest najcierpliwszym czt .) -
.oczą stę ł'VV eg1 .ą 1_g1 ~r.o ow.

1
. w. n. ego cara u. e rzą sowie. 11 królewskich w Loxorze, P.rzyclchl inż N J 

b d d f k · ł owy, ork w lede jest dymiącym , ; wiekiem ze wszystkich obywate li 
:> ra y na pacy 1 acJą sw1ata Io JUZ dawno wkroczy na tory im- I znacznie, przycieni po części zap01J1nla· kipiącym i syczącym k·otłem pie- I wielkich miast całego świata . .. " 
wygnaniem zbrojnej przemocy ze perjalistyczne i uważa się za suk- , no o lege11dzie, straszliwej zemsty mu- kielnym. i Wi edeńczyk nawet jest przy n im 

;tosunków międzynarodowych z cesora carów zbieraczy ziemi I mii. l<tórei oilara padło życle lorda Car- Trudno określić Nowy Jork w krwawym rewolucjonis tą. 
tlrugiego jej końca roz.lega 

1

sję rosyjskiej" i stróż~ ·je. j całości oraz I uavona 1 jednego. z .ieg
1
o wspod 'łpracowśn.I- sierpniu ludziom, którzy jedzą śni a ' Now ojorskie tramwaje, eleklry-

. . . . _ 1• . , k h l<ów .T ot-0 obecme ta egen• a o zem c1~ 1 · p -'k f K 1 b d · P I . 1 · b d t , · t 
szczęk . zac1ęte1 walki t rozpacz 1- preshge u. Przytem Kau az uc o- . Tutanlihamena odżyła zmhvu w związku c anie w a •• -ca e w ar s a z1 -· czne. „, a e me ę ę o em mow1 . 

I. d · I albo podróżują jachtem po morzu 1 bo doprawdy jest na to j 11ż za go-
wy a.pel do tejże 1gi naro Ó'W dził oddawna za perłę caratu nie z sensacyjnem podwójnem samobój. lub też szukają cienia w Ja,sach igla ~ rąco . 
o. i.nter~en~!ę'. Gruz~a ~i~ła _już tylko ze ';zględu na swe bog~c.: I st wcri1: .znany e.giptolog Evely11 Wh~te, sl ych. Spr obuję jednak. j W głównej dzielnicy, mięci ;~ y 

niepodległosc 1 uznanie hg1 nar~~ t.wa, lecz 1 na wyjątkowe połoze- pro!. umwersytetu .w Le~{)s, odebra.ł ~-0- Termometr wskazuje 95 stopni i. pierwszą a drugą i między piątą, a 
d6w, lecz to nie u~hroniło jej od nie geograficzno-strategiczne. To li hi<! w ostatnichk 11

1
.mach .. zycste wś;?~ tza- Fahrenheita , ale to nie jest jeszcze l szóstą e.ksce·sy nowoj·o·rczyków 

• .1.: b I · k' · · • · .1 • • • gadkowych 0 0 icznosci. am<> 015 
W'J nai"'orsze. Nad miastem unosi się 1 dosięga1'ą szczy lu. Ludzie i autom o na. JaZQU o.szew1c iego 1 u1arzm.1e- tez. cze.rwone wła~ze sciąga. Ją po.- znane"o w Auglil ucwuego, który swe- .s 

W 1 h "' .,.. gesta płachta wilgoci. która prze- 1bile tworzą z.bitą masę. Cudem 
nia, · · ciągu p~u ~t o~tatni~ • śp1es1.n1e na tei-en powstama WOJ-I go cazsu uczestnilczył w egipskie! po~ró- nika do kości. Ulice są jakby kana- I wydostają się ludzie stamtąd żywi i 
Europr. udawała., ~e nie wt~ .o JeJ ska, a pod Bat~ posłały .Hot~ I ż y lorda Caruavona. popr~dzlł~ tra~~:!~ łam i z ro zpal onego metalu; bruk 1 cali. Biada nieszczęśnikom, którzy 
prawdziwym losie 1 rozmaw1a1ąc z r.::zarnomorską, ktor .l ma popierac na śmierć . nianls.tki, nazwisk ie~ . · dyszy ~orącem . asfalt r.ozpływa <;ię ! pchaj'ą się tam na dół. Moja żądla 
rządem sowieckim, pozwalała mu działania lądowe i przecinać ko- N~nd. Piai:·istka ta .0 d~bra!a ;~ble zycie z pod obcasami. Chodzi się iak w li poznania warunków lokalnych nie 

, . , • pcw-0d11 meszczęśhwe 1 m1I01'CI, . · bł · . ł · J' · • t k cl 1 k · dl t tf • t 
orzed . sobą urzędownie reprezen- mun-ikację z powstancami. . · k 1 :1 • rc ztop10nym . ocie, s once pa 1 ! L 

1 
sięga a a e o 1 a e 6 o n.te s a-

. · ~ G · • 1_ k • k j · ·, 'ł · t b t • lk O !rngic7nym tym wypacJ 11 011?"· w·eczni'e niebieskiego nieba leją ram się tam dostać. 
ł.owa~ ruzię, Jal\.O po OJOWO s oll N1er6winosc s1 JCS z Y wie a, !'kic pl.sina poda.la następujące szczegoly: . . · · t · · 1 W d j k • d . • 

. d d b l • , 1- · 0 się str ug1 roz op1one1 awy. y ar To wszyst1 0 odbywa ottę w zien 
forowaną i wcho .zącą o rowo - : aby· można było w1erzyc w SUt>ces Ubiegłe.i 11ied1!ieli d-0 hotelu re:it: ie się dziwnem że niema tam ci~- . I . 

1 
N. d h d- . _ 

nie w s a w1ę szeJ ca osc1. rewo)UCJt, o I e a me o rzyma ' or ern w ee s za,iec . ~ : ·. - ~ nia , mimo olbrzymich wielopiętro- b · dowa. należy coś zi' eść po '""'ZYr . kł d • k . ł . • „ 'I t • t N th L d . hał uderzafa~c1 , la e wieczorem. a c o zi pora o 

t. • L' • a urody kobieta, która w kSłązce goscl 1a. h d . Pd • t l ta 1 • • , .I:'". . 
Gruzja. podniosła wreszcie oręż pomocy zewnę tzneJ. iczyc n . . . H 1 Mar' Nind pia- wy;c omow. wie rz~ przepe -

1 
musowym posc1e. Trzeba rowmez 

. . · bi' k' • wne niz t>is:i.h się 1ak-0 e eva ia ' nione kurzem krzykiem hała- . t ć N 'J rk d 
Przeciw zaborcom 1 zwraca ~tę do mą w 15 tm czasie zape l''is!ka i nauczycielka muzyk·i Następn~- · d b ' . ' I zaprezen owa owy 0 wo.m 

~ · J · li · d k t · • ·· · · sem o orem enzyny 1 gorącym · b b · t m b l'ń 
ligi narodów o interwencję. Ten mozn~. e~e Je na pows ~Dl~ go dn~a zasfała -~koJówk~. która .chc;aJ~ odd~ehem.motorów niezliczony::li I ~ e~n~~ Te:w~~y~ b:rHńczerkt ~ 
apel na który dotąd niema z Ge- ogarnie większe przestrzenie t posprzą.tać pokoi - drzwi zamknięte. - aut W dzielnicach zamieszki.wa- Nzyl o J kp yd , a· Y.ęk 

' · • • t , . · lk' k · o· -0 tawał:> · · owym or u po czas n 1w1 -
d . d , b • . k a1' - 7doła się pewien czas u rzymac, Potuewaz wsze , ie pu ame P z s nych przez ludnosć biedniejszą ,1it- h l' T t(' t . I 

newy . o powie z1, rzmi Ja n . . • • . b 1 . . 1t t otwa.rto drzwi przemoca. . . ), szyc upa ow. ra6 1czna sy uaci~ 
surowsza krytyka obecnych roz- nie jest byna1~me1 wyłąc~o~a o.- , N: ;;;;~d:~ież ała konaj~ca miss Nind. c-e. ro.1 ą ~tę od .obdarty.eh,. blady'." · Przypuszczamy, że w tej właśnie 
b • . h . b't . h ca interwenc1a. Sowiety JUZ d:i.i-. j . . · . 1 d· . k 1 . dz1eciakow, ktore bawią się ab o. k reslauracji dostaniemy coś dobre-

ro1emowyc i ar i razowyc pro- • . T • d • Przew1ez10110 Ją clo s·zp1ta a, g ,zie w • śmierdzących skrzvnek do śmie ~i d . d . W h d . t 

J'ektów Oto w tej chwili wielka siaj pode}rzewa}ą urcJę o u zte· ka godzin później zmarła. Mała flaszka z P d . t : , t .· . . b d t '"': go o Zje zen1~. ? o zimy, ~t a 
· } · t · t ' 1' pomocy il I • 0 wunas <' 0 wier ają Y ran v 1 na.s martwa ~tsza 1 obce oblicza 

drapieżna hest1'a dusi niepodte'gły ante pows anm aine zielouawym płynem. którą zna e~ollo "'. przez ulice płyną strumienie wodv k l • p · d · · dl( 
. b • . . . k d iżby ta k . b" . w"kazywata ie . . , l e nerow. o a1ą 1arzynę o srZl'!-

lud 'górski, a liga zachowuje się o aw1a1ą się ~onie ą ' . l P? oiu s.a.mo o)czyiu.. . ' · . . ' - . które zabierają z sobą wszystk:e waną i spalone mięs-o. Na pytanie , 
',t'erm'e i nie stosu1'e SW'VCh zachwa- ·ukryta pomoc me przeszła w 1aw- meszcr,ęshw~ otruta .się.~ ręc~ne.1 to ,ejb br udy i odświeżają zbiedzone plan- I~ ódzie 1'esl zarzadzający odpow~a-
~ . „ J d • K k l · ce despcrntk1 znaleziono list, p1sJ11lY ' o t · · · lk' · t At k · "' · , . ' . 
I h , odk, kt, ł llf· O erwame au azu ezy1·· . . . E t aCJe wie i ego mias a. ra C)ą da ja ironicznym usm1eszk1em. -..-
anyc sr ow, ore w przysz 0-1 • • • . A tf}" prnf. 11111wers:vtetu egiptologa ve.yna ń T ku w lecie są pryszni ,. · Ł . b .• 
;c1' ma,·ą "apewn1'c' nr>kOJ" całemu ' n.iewątpbwte w mtereste ne Jl I White z Hs tu wvnika że artystka pra. ~ nowe;;.o cl.,. or :t h k- „Szef? - a pie ry y w swoJej pod-
' "' r~ I • · · ł · t• · · · ' l CP urza z one w rozmai yc pun - · dł , · · · k' · W. t t 
~wiatu . Postępuje tak zapewne i gdyby widoki ułozy y się po ~-. irnęła się wbaczyć „ profesorem, ale ' ';~h mi.asta . cz sta zimna woda sia osc.1 w.i ei;, tej. iaca \am .ą 

b b . ~ t" • d . „ I t d 0~ mu, imperjaliści hrytańscy wyciąg- Wtihe nie chciał ją pnyjąć. Z kreślonych l 
0
·blewa żad~ycJI od~wieżenia się. ! ~a. •·,-!"'la1esticu w początkac Wt ze 

a y es Jl me razmc, a e ą r I t . • t . . . . 1 . P , . . snia 
, d, nęlibv zaoewne ręce po ę sw1e - olowk1em w1erszv przemawia a roz a„z N' bł ł . d . 1 1 • b b . cl' . , 

jfą nie zachęci chyba sąs1a ow I , · T b • t , że nieszczęśliwej k~biety. „Życie _ pisała ieu a6ane s on ce na nam1
• I Może y s·~ró~ ~wac pr7epę 7..IC 

Rosji do rozbrojenia i nie zbuduje ną z~oby:z, „ .rze a ~amię ac, - i:.traclło dla mnie wszelki uro1c i wszeł - . Jes~ ono bardzo podobn~ ~o! wieczór n.a s~iezem pow1ekzu.-

d . g k . I zan1osiło się JUZ na cos podobn~o k 1 'ć A' do ostatni..: chwili Żl' ''· i słonca Ne. apolu, ale neapohtan- Można, 0 1·le się ma ochotę na ma· 
praw z1we o po OJU. , , . , • ą war os . z "'ł • • b' · b' • 'k' k ł k t d " 

.. • • , .zaraz po ukoncz.eniu wo1ny sw1a- lam na.dzieję. ale nadzieje mole z-0staly czycy hn1c sOI. 1e. f1dk ro ią z 
1 
mal end un . awa ~~cz.~ '!'s ran tt 

Zresztą zwycięstwo sow1etow I tow ej. Oddziały angielskie dota.r- zniweczone". gor.ący.c; . promieni: s o . o sp;oc.zy są si a o w ac .z setłKam1 ysięcy spa-
nie jest tak pewne, jak kazałaby 

1
. ły do Kaukazu i zajęły nawet pa- I jeszcze jeden nie podpisany list 1.11a- :Va Ją 1 sp~ą l' 0 d ławkami ?a swie.; 'j conych ludz.1. . 

przypuszczać ich ogromna przewa- , re punktów, lecz się z nich wyco- lazł się w torebce. „Jeżeli pani - pisał Nz~m po~iet.r~u. A l~nW~jorcte~pv. ~ I Istnieją_ dwie resctaluracje nt~' śwdie 
· ' dk' p - · 'ł ! · • • , jakiś męż.czyzua w tym liście - jeszcze · ie zmiemaJą sza ei;o · żem powietrzu. " aremon , o 

ga sro ow. owstame przerzuci o : fałv 1 na tem sie wtedy skonczyło. sweóo żvcia bez wzólędu na to ,! kl, . . „ , • mai'ąc pod rę 
• . • , K k ' · · „ raz do mni.e w tym tinie m1pisze, to >:a- "' 1 ' "' • ore1 mozna pojsC, .-

;nę JUZ na połnocne pasmo au a- 1 Dzisiaj ~o r~tyłikac11 traktatu wiadom:ę policję, że pani nosi się z my- czy termomek w skazu1e 20 p1:oc. ke. mil jon.era, płacą.ce~o rachunki i 
m i objęło Dagestan. Popierają i · w Lozantttie i rozwiązaniu sprawy ślami samobójstwa''. poniżej, czy 95 procent po':"~że! ze „Casino'' w głównym parku. Ni~ 
biórą w niem mniej lub więcej 1 

ciP.sdn, istnieje dla ewentualnej Sądzono, że nadawcą tego listu le:;t n~:. Męs~a. połowa lud~osci 17s: jest w tym „ ~ash~Ie": tani~i.. ale .za 

czynny udział górskie plemiona, ! interwencji angielskiej. droga egiptolog EveJyn White. dlatego też r-Q- ~:1~ar.azbe1 ~odna tr~~oz~!o':a~~1; • t~ , dla uprzy}emn~ema ~osc1o:n zy­
w których żyje tradycja bohater-lprzez morze Czarne Tędy można- cl·zia śledczy zdec~·dował się przesłuchać z..,o, nu: .. ow eli,n z . dyle) . maą cia, nad stolikami ro. złc1ą.ga st,bnt• 

k• · lki t t ' eJ · d ' k t ' k uczonego. k' P k · · h · k' ~ ' 
s teJ wa • z c~a .em, rwa1ąc. I by po ac rę ę pows ancom au Egiptofo.g miał się onegdaj stawić do rynar t. ot a~1~ z ~1 c. cmr iem, gwiazdy i dnewa parkowe. Mo-ie 

.I , . I męzcz-yzm u icy nieo ączne - ~k'1 dach który z.as anta rue. o, 

przez lat kilkadziesiąt.' Wpraw~zie j kazkim, oczywiście 1:-1'd w~ru~. si;dziego ·śledczego. 0 godzinie 10 rano a. włosy prz7lepia1ą. s i ę 1m do sl~r~ drzewa t; osło?ziłyby łois skaza­
od tego czasu warunki uległy Wlel-j kiem, iż przet_rwają om czas 1akis j wsiadł do dorożki automobilowej i ka- ni. ~a t? w. adc~yme stlk~rzenid n ego na s1edzen1e p!>d tym dachem 
'<im zmianom, jed.nakże pozostała : i nie pozwolą się czerwonej armji 1 zal .icchać do sądu. Zaledwie jednak au k.obi~ktki -t .lamią .whszlet :e Łtrab' v- ale cóż - są niew1docz.ne. Dach 

naturalńa podstawa obron.na kra-, oddać od brzegu morsk1ego. to ruszyło, szoier uslysza u s rz1 n . • J d t 'll ł i k . ec;t 1es o. wiesz~ . a , , • , . . . I I I h k t . ł cie p11 an erią swo1c e men u io· . t b . ny 1 mp'1onami które 

· ·• • • dl I - . . · k b rt:wolwerowego Auto zatrzymało <;ię 1 ow. - e en . > rn. cz ow ~ 1 · rzucaią .przycm1on·e swtatło 1 wy-
JU w Jego gorach o~az ~e~o. e-1 W długo~etmeJ walce, }a ą o: I nah•chmiast ; e~iptofoga. któ~a wystrze zado;volony, a Jest mu; posia.dac.~ czarowują buduarowy nastrój. Na-
1łym d~ch~ znacznej ~zęs01 Jego I haterscy gorale Kaukazu. toczyhl Iii sobie w skroń, pn:enlesiono do mfo. h1ldk1 ~ chłodzącem1. :iapo1.am1, strój ten potęguje damska orkie: 
ludności • .Niełatwo będue czerwo-I przeciw zaborcom carskim, ten szkaonia najbliższego doktora, gdzie też sprzeda ie on ~szystk°k_ lldonJhdę, strn skła. dają.ca się z trzech pań 1 

~ej amji utrzymać połaczenia. ko- punkt odgrywał wielką rolę. Rząd! ~krótce patem zmarł. ·· obratnż:idkę, mropzoną. czke .oda dę, er- jazz~bandll. Nie prz.ypuszczaliiśmy, 
, · • . , . a ę 1 awę. rawie az y ·om w . t b d · · bólem zigadza· 

lejowe, ktore według ostatnich de- 1 Mikołaja I zmusd sułtana do Policja obecnie usiłuje stwierdzi~. w środku miasta posiada swoją bud- ze u. ę zie Jhz~· 1z ., . r 
pesz są. już przerwane i niemal stra . zamknięcia cieśnin dla okrętów! jakim związ.lm pozostaje tragiczna kę ~1Y. s1Cębn~ d1 .~c 1 ampt~y, a e, n.a 

I · . d b" t 1a l'-1 · iazzl cie ismy po.mowie o wysc1-
cone dla inwazji wojsk sowiedrich. wojennych, a następme zawarł z śi.nie:ć i~czouego 0 ~am~ .01~' b d ~ Jedyną rzeczą. którą Nowy Jork g h na ski" aby móc się ochło-

• k • 111 „tki Nie ulega watphw-0sc1, ze c o ZI • · • · • bk'ch obda ac " · l 
Powstanie kaukaz.kie nie J'est 1mocarstwam1 słynną onw.encię.,. tu: ai· .o zamach mił~snv vv s~erpmukmlozke.wszysł t . : dzić choć myślami o śniegu i o-

.· . I W lał • " ł il t ' , . . · · rzyc. są sz. an 1 z p ywa7ącem1 d . 
tadną imprezą restauracyjną w j o uw1ęz1c w asną • ?, ę na I Evel:vn Wh1tc, iako badacz ~taro~~t· 'ku.wałkami lodu. Nowojorczyk nie zie. . . ł '1 : 
rodzaju dawniejszych prób Dem- ' morz.u Czarnem, niz pusc1c tam I n ości, cieszył się 1>ardzo dobrą opm.ią. przeżyłby braku tego napoju. ·- ~le J~~z b11i'~'~czy nasz.~ i uz,; . 

kina i Wrangla. Nie dąży do obale_l obce okręty wojenne. . Ja.k iu~ wspominaliśmy, brał s:ego .~ za Biegnie on od jednej budki. do dru- !~m, ~~sliez z~~:ł:~.go T~~~~l~n~ 
. . . . I do l Te reminiscencje historyczn~1 SI' udziaił w pracach nad od opamem gie1' i w każdej łyka porcfę wody i .an y. N J 

.nta rządu sow1eckiego, ecz , . • b .. kt 1 , . . gl'obów królewskich w Lux0<rze ; cz;m- ,. l d I t . t m11no to ze, noce są w owym or-
d • K k d R „ r nabieraJą o ecme a ua nosct. 1 . z o em. o mu wys arcza . - - k , ~o e jak dnie 

o erwama au azu o os71, czy 11 · uym był przy oclcylrowa,niu zua ezrn- Śmieje się i jest zadowolony. N ie u zarowno s rąic · 
związku socjalistycznych! J, Mazurski, n}'ch w grobie Tutankhamena nap~sów. wpa.<la mu ?).a myśl, że mógłhy wy- Tizia Leitich • 

--~-.----o--_.. ........... _ 

Odkrycia prof. Di martin o. 
Zakwestjonowane wyjaśnienia. 

:RZYM, ·19 września. Oficjalny., Aczkolwi~k owe zaprzeczenie i­
komunikat włoskiego min.isterjum c;lnienia mailUskryptów jest zupeł­
cświaly w sprawie odkrycia ksiąg '. nie wyraźne, sprawa przedstawia 
Tytusa Liwiusza donosi, że prof. się niezupełnie jasno. 

Dimartino zeznał co następuje: Przedewszystkiem nieprawdopo 

......... -----.()•----..... -~„ .... 

c~~!~k~ru~!~r!~,~ec~~~bi~ Stu „emigrantów'' w Marsylji. 
raczy, spowodowa~ odkryciem u pcw- Wvind peza granice Polsk~ utrudnio ' Adresy pokątn ych kantorów .. firm 1)1 

nego kolekcjonisty w Di.nard p. Józefa dnio~~ jest f-Ormalnośclami paszporto- i szportow:vch" oblegafa. coraz szer~zc 
Bourdais, czaszki, przypisywanej Henry. · wemi. Nikt bez paszportu zagraniczne- I rz.es:ie. Ułatwia to znacznle dezercje ; 
kowi IV, jeszcze się nie uspokoiło. P. go, a tem~rdzlel mężczyzna w wieku zmusza nasze władze bezpleczeńst1V:i 
Bourdais kupił ją w roku 1920, w Hotel poboro·wym, nie opuśoi kralu. Zdarza do ścigania i wychwytywanfa t. z, „u· 
Druot, za marną sumę 5 franków - DO· się jednak, że wyicżdżaią niekiedy de· ioc:v". nieiednokrotuie poza irranłcaml 
chodziła ().Da ze zbiorów nieżyjącej ~uż zorterzy ,Jegalnie" zagranicQ, ale z n'c , kraju. 
dziś artystki rzeźbiarki I malarki p. Pous legalnymi .pas1...f)ortami w rę:ku. I Wedlu~ nadesr~l~ch świreż-0 do · Wa~-
sln. Otóż ,'\\ontmorillon archiwista z An- • . . . . I s1:1wy wiadomnsc1 zatrzymano w M31 • 
goulemc. który znał dobrze p. Poussin, Ostatnio donosiłlsmy 0 naduz:rc•H.ch j syl.ii kilka clni temu transport. !'.kład'l-
tw'erdii. iż od czasów rewolucji, czaszka na tem _tle wynikłych, które tylko cl l• i; - .i <icr się z 100 żydów d~zerterów. 
ta była przechowywana w rodzinie Pous k" przypadkowi udało się wykryć r:•' - \\.szy!'cy oni brli zaopatrzenl w pasz· 
s.n'ów Jako największa relikwia. Obecnie licli śledcze). porty zagnrnicwe z w:vmaga11cm~ wi· 

p. Bourdais ma zamla·r ją radJografować fabryikacia f.ałS'Lywych pasozporMw 1 ;wmi i pieczęch1mi. 
i skonfrontować z odlewem maski po- s"lerzy się w SD-Osób zatrważający. Po- ł Wielka ilość tych eni'grantów zali..:zu 
śmierł·nei z r. 1610. którv zachował się; t:worne u.trudnienia paszportowe i bar- 1 nvch do nowego Q11a11t111m 1>0l!"1kiego za 
dc. dziś dnia w muzeum Co.nclc w Chan- .barzyńsld wprnst formalizm biurokraty j cr,a.s od llipca b .. r .. r,wrócila uwa~~ 
tilly. Może tą drogą osiągnre pewność co czny, stiosow~ll~' przy Wl'rabianlu tych konsulatu amerv!1a11sl11ego w l\\arsril•. 
do auten!:VĆznoścl tej czaszki. · dokumenitów przyczyntaią się w nie- I p,, poro111mienliu siQ folegraiiC?ncm z 

„Podczas badań w państwowem dobnem jest, aby człowiek nauki, 
a rchiwum w Neapolu natrafiłem jak Dimarlino ryzykował swą re­
i:ia dokument datowany 23 grudnia putację publikują że odkrył coś , 
1332 róku; stwierdzający, że król nie mając na to pewnych danych, 
Robert Andegaweński zapłacił pe- następnie Dimartino jest eksper­
wną kwotę pi'Sarzowi Paolino za tern-paleografem, dokładnie obe­
przepisanie d:oiewięcitt ks.iąg Liwiu znanym z średniowiecznymi manu­
~za o wojnie ma<;edońskiej. Nie hę- skryptami; prócz tego zaś specjal­
~ąc dokładnie obeznany z doku- nie poświęcał się pracom nad Li­
m e n}'lmi średni1owiecznymi, byłem wiuszem, w końcu szereg jego przy 
przekonany, że odpisy Paolino za- jaciół podaje zakomunikowany im 
wie rają , nietylko księgi o wojnie przez Dimartino opis niektórych 
macedońsJ<iiej,lecz kompletny tekst dokumentów, o których obecnie • . 

ksiąg Liwiusza. Rozpocząłem stu- wcale nie wspomina. Wobec tego p z kuję 
małym sł<>Jmfu do rozrostu mafii iat- j lirn . ulatern w \'\' arszawie odkryto bez 
szerskłe. Za 100 złotych d-0starc13Ją ~ trudnoś ci ta jemnicę slals1owanycb pa-'z 
os-zuścl gotowych pas'Wortów zagrani- i Pt•rtów. 

djować znalezione dokumenty i p.ie wszystkiego rząd wyznaczył spe- • OS U Ili 
opatrznie oświadczyłem, że odkry- cjalną komisję dl a przeprowadze-
lem nowe księgi. Obecnie przyzna~' nia dalszych poszukiwań i wydał , 
k się , że posze.dłem fał szywą dro- pol~cenie ścisłego strzeżenia gra-11 lub 2 pokoi z Jwchni'ł i wygo­
gą i cofam wszystko , co donosiłem I nic , aby zapobiedz wywozowi d-0- darni. Okol ica oboj ętna. Oferty 
i)oprzed.nio o i~tuien i u nowych ma -

1
kumentów · za!1ranice, .pod M . T." du Adm. ~Głosu" 

us.kryptów Ll.wÓtau''., . · · ~ Sii-ł 

cznyc1t wszystkim tym. którzy ule uni- ! Zbiegów risaclz '..1110 11 ara1 ic w aresz· 
kają konfll'ktu z kodeksem karnym. I cie śledczym '" Marsyl:ii. 

~ 

Czytaicie „Głos Polski''. 
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.:..----------------------------------------
Go a z IE N N~sm11 w obliczu powrotnej fali drożyźnianej. Nie wszystko złoto, C<?. się świeci.„ 
i - . - Powoli i niepostrzeżenie zbliża' można napływającą już powoli po- 08 f otogratfJe 

, . fl;;it-: Eustache~o M. się ku nam groźne z.jawisko, któ-'. wrotną fa.lę drożyzny, która, jak Historja 0 narzeczonej, która zyskała przy bliiszem poz• 
\\ RZf:SIEN .Jutro: Mateusza Ap. re podważyć może podstawy sa-' wskazaliśmy, tern większe ze so- naniu... ieniądze na powrót z Paryła do Łodzi. 

20 
W$chócl 51 0 ~· 5.17 nacji i ustabilizowane~o już w! bą niebezpieczeństwo· niesie, że Przed ~Hku dni.alni ie<luo z l<idz'kich pism żargonowych poda Io 11,3• 

Zachócl si. 0 r<. 5 •11 pewnym stopniu życia gospodar- płynie powoli, drobncmi skokami, stopujący „! a•wal". który, \.:hoć .ies.t faktem_ ma \I' sobi·e coć z sytuac.ii 

\\'scl1ód k$. flA'ł. 1v c?.ego - droży7.Jtla. czego społeczeństwo nie dostrze- kinowe.i. (Pn~y.p. Red.). 

Płynie ku nam groźna fala pod- ga. Przed k.Hku laty tru·eszkał w Ło- Za uciułane pieniądze wyjechał do 
7,~chócl k~. 1 '.13 r. k cl h b pad L--

\\ yże płac urzę niczyc i ro ot- Poprostu bagatelizuje tę s1p1·awę cizi pobożny i stary kupiec, który Paryża i od tej chwili prze I ~ 
Din~. tlnin 12 " 32 m. • , , Sobota 

Ubyln dnin 5 P·· 47 111. 

iblioteka Publiczna, 111. 
1drzeja 14. Otwarta w clni po· 
,zectnif' od ~odz. 3 -- 9 wiecz. 

fiejska galeria sztuki, 
.rk im. Sienkiewicza wystawa 
ilarstwa, rzeźby, grafiki i zdo· 
ict wa polskiego), otwarta od 
r. do 8 w. 

i;ytelnia „Tow. przyja• 
ól Francji";, ul. Ptotrkow· 
a 103, otwarta codziennie z wy· 
iem piątków od 6 -8 wiecz. 

niczych, która rozsadzi ramy bu- rząd, przechodzi nad nią .niejako miał jednego tylko, a bardzo prze~ w1esc1, 
dżetu państwa •i jednym u.derze- do porzadku dziennego a szersze zeń kochanego syna. Widocznie jednak miasto rodzin 
niem obali z takim trudem wznie- masy st~a się u6noikoi~ przy po-. 18.-leti:d. n1ł?dz.ieni~c. był. chlubą ne 11'.!usiało pozostawić. w .duszy !e· 

• • f całe1 rodziny i wczesrue JUz:, go niezatarte wspomruerue, gdyz 
siony gmach. Fala ta płynie po mocy .s_pe:ia111.'1e. p:eparow~nych kilka lat, zaledwie mając, zaczął przed kilku ty~odniami rodzin.a o. 
woli, dziek swe niszczycielskie komun1katow 1 msp1rowany ... h m- się uczyć talmudu, trzymała od niego obszerny hst z 
rcozpoczyna dopiero, ale · istnieją formacji. aby zostać rahinem, lub conajmniej Paryża • 
momenty, które grozę sytuacji po- A tego czynić nie wolno! kan~orem w bóżnicy. • •. Vf liście tym. bohater njz .pisze, 
tęgują. Nie wolno zamykać oczu na gro- P?s1adał ~>n przytem piękny głos t ze 1es1 bog~ty 1 sław~y, a e ;e 
Społeczeństwo bowiem nie zda- . · b · , t kt. niepospolite, wszechstronne zdoi-, tęskni za,„ łodz1ankam1. 

zące ~ie ~zp1eczens ';o, . ore nośd, „Dużo pięknych kobiet tutaj wł· 
je sobie jeszcze dokładnie sprawy spotęguje s1ę z nastaniem zimy, to też ociec jego z rozrzewnieniem działem, pisze w swej epistole, ale 
z .tego faktu, wobec którego już tej najokrutniejsze; pory roku dla i wzruszeniem mówił zazwyczaj o tylko z łodzianką mógłbym się O• 

teraz bić trzeba na alarm i nawo- )tJdności środowisk robotniczych. swym jedyanku. · żenić. 
ływać do a.kc „ ratowniczej. To też już dzisiaj należy przeds.ię- Ale atm?sf~r:i nudy i umy~łowej Przyślijcie mi więc kilka foto" 
Rzucały się bowiem szerszym wziać środiki by nie dop-uścić dol tępoty, w 1ak1e1 żyło otoczeme po- ~rafji, bym mógł wybrać sobie ło-. '. . · I bożnego kupca dziankę za żonę". 

masom w oc.zy groźne symptoma- wzrostu drozyzny, temba1:d.z1~1. dążyła młodemu chłopcu. Tak też uczyniol1o, a już po kil-
. z1sieJSZB widowiska~ t~r WZ't'astającej wciąż drożyzny w że kurs złotego nte wykazuje sil-I Zaczął tęsknić nie wiadomo tył- ku dniach 

okresie inflacji, gdy ceny prze.cl- niejszych wal,ań. ko za kim, czy za czem. nr7.y:;;~,~,,~ z Paryż.o obszerny Ust featr Miejski0
: 

,Romantyczna noc" 
featr Po ularn;y•': 
,Chat.a za wsią". 

„asino": 
Gdy kobieta zaprag11ie!...K 
)deon•• 
.Tajemnica Wschodu". 
una••: 
Wyspa zatopionych okrc:tów". 
~rand• Kino": 
Teoclc:ira" 

o współdz. pracown. 
ństwowyct.: 
N'ocna eskapada". 
iowościu: 
Człowiek czynu•. 
Uejski Kine11\atograf 
'wiatowy" 
)Ja dorosłych: „ Ginące światy" 
Dla młodzieży i dzieci: .Karze­
ek nosal• (baśń w 4-ch częśc.). 

ł\.ALOSZE 
Boty Filcowe i Skórkowe 1 
M~i;kic, aamskie i dziecinne 

Fokstrotv i Szerokie 
poleca 

SKŁAD KALOSZY 

OGRODOWA N2 2 

miolów pierwszej potrzeby ska- Przedewszystkiem rząd musi Aż przypadek zetknął go z bar- i pieniądze na podróż dla l>rzyszłej 
kały ju.ż nie z dnia na dzień, ale definitywnie rozstrzygnąć problem dzo inteli~entt;ą nauczycielką pan- żony, której foło-srafja podbiła jego 

Po k 'lk d · · t -h . · 1· . t ną Elą K., ktora serce. 
1 • .a razy z1ennie, wpros z o;.; rony g1amc, zw aszcza am, t f'ł k , b' • ·~ ł d ki h 

d d . . . . . . 1 po ra i a zys ac so te JCi.;O sympa· Była to córka jednego z ó z "c 
go ziny !')Ja go zinę gdzie 1stt11e.Je szmugiel artykułow I tję i zaufanie. chasydów, który z b6len1 serca zgo 

Zdawano sobie sprawę z gm· żywnościowych. Niepospolicie zdolny i inteligent dził się na podróż. swej ukochanej 
zy sytuacj.i wówczas, gdy te siko- Ziemiaństwo po'1s1kie dość już I ny c!1łopaik w krótkim stosunkowo córki i na ślub z zaprzańcem. 
ki były kilkudziesięcio - czy kil. dluóo karmiło się krzywdą miasl- czasie Po długiej i męczącej podróży 
kusetpro::entowe. ws;elki wywóz musi bezwzglc;dnic ! w tajemnicy p~ze~ pobożnyJJ? oj- wybranka przybyłą do Paryża i 

W ł 1 · · t , . ._ 1 . cl . . . 1 A . cem nauczył się Języka polskiego, natychmiast udała się do mieszka• 
d o a~o na. a arm 1 pro Jowa.?o .

1 

~istac 1 to w ~az ei .postact.. 111 a przy pomocy panny Eli przeszedł nia swego przyszłego męża. 
bu owac papierowe lamy przeciw 1cden wagon artykułow spozyw-j program 6·ciU klas. Ten popatrzył na nią przez chwi 
s.zalejącej orgji pasikar twa i dm- czych nic powinictl wyjść z Pohki. .. I oto pewnej jc!"iennej nocy, po lę, poczem spytał: 
żyzny przy pomocy bezwartoścb- ·Bajki o nieurodza;·ach nie powin- 1 dlugiej walec wewnętrznej, - Czego sobie pani życzy? 
wyc,h przep1sów represyjnych j ny zmusić rządu do uczynienia i uległ Szlama .t~mu ąto~owi, kt~r~ - Jakto - odpowiedziała mu-
obław dokonywanych przez nie- tych czy innyc·h koncesji na rzecz . pchał go gdzt~s w sw1at daleki 1 wszak to 

· · d · d · · I ł k' h l nieznany. moja fotografja leży na pańskiem 
wy~osazone w za ~ą wie zę t grup obszarmczo-c 1 ops re : . I Uciekł więc z domu j biurku. 

w z.adne kompetenc1e, urzędy do I Jest to jeden z zasadniczych wstąpił do jednej ze szkół średnich _Rzeczywiście. Ale 

wa1ki z lichwą. problemów, na jakim win.na się I Ojciec wyklął go, nie chcąc wię- •~ fotogrnfji tej j~st pani prześlicz· 
Deprecjacja pieniądza i pły.,nąca opierać akcja rzadowa wobec na-l cej nic słyszeć o wyrodnym synu, na, a w rzeczywistości - małpa! 

coraz szybciej fala podwyżek płac pł ·wającej zwol~a, lecz nieubh- l d!a. k~óreg,o nastały. ter~z . T1.1taj oto są pieniądie na podróż 
Y I ·,.,. ·~·"' rh'\ - ~ -+ 1 borykame d Loci • zamknęły s-ię w blędne koło, z ganie powrotnej fali drożvźnianiej. -:'- ~ · ·. d ' powrotną o za. 

k · ł , · · ł ' · ' I su~ z nę zą. Nie chcę już więcej znać łodzia· 
.torego SP'O eczenstwo nie mog o Akcję rządu centralnego muszą Ale chla..,ak- uparcie wytrwał. 

1 
k b 1 

r- nek, ani wogó e o iet. 
się wydostać, po;:>orzeć urzędnicy administracji -

1 
płonąc ciekawością ku wiedzy nie 

Dopiero po okresiie sanacji na- województw granicznych i samo- znanej i Iaj~nmiczej. , l • 
stąpił moment stabilizacji cen, co- rz(\!dy, które j•uż dziś powinny pro-I. Wres~cte szk?ł~ ukonczył .. ' Zrozpaczona narzeczona udała 
p.raw.da na poziomie przekra:::7'l- wadzić planową kampanję w ce- 1 zaczął się powazme ,zastanaw1ac, sk z powrolem do swej!o papy, a 
· · t . . co ma ze soh.:i począc. 011 oozostal w Paryżu. 
1ącym znacznie pary et cen sw1a- lu nagromadzenia w swych skla- Po,tanowil 'raz iia z'.l.wszc Zl'r- Nic wi-i'domo lylko, czy do~wiad-
towych, nie mówiąc już oczywista dach artykułów pierwszej potrze- wać z krajem, z którym ~ączvly go czcnic rzeczyvdście poskuikuje 
o porównaniu z cenami przed wo- by. wspo'11nienia chwil ciężkich i gorz- czy dotrzyma stowa i nigdy się ni' 

jennemi, skutkiem czego staliśmy Artykuły te byłyby niejako re- kich. n7.eni. 

się poprnstu najdroilszym hajem gulatorcm w okresie drożyzny O----
na świecie. d k 1· g y rz11cane na ryne , para 1żowa- D b t • h 

To też jednem z pierwszych za. łyby działanie drożyz.ny. ro De W r8MW8J8C • 
dań- rządu winna była być walka . . . iuż Otrzymuie1n" od czytelników na Po ożywionei wymianie zdat\, 
o z.n1'żkę C"n. N1· f'Stety probJ~m ' r .. o tez zarząd mmsta Łodzi , ) l . . 

(róg Nowonliejskiej) "' - - . . . • . , dl .::zych skan>i na niewygodę i za tar- pasażer musia wreszcie wys1ąść 1 
~oboty sklep otwarty). rn2-5 t ł d ' 1 ·~ ł dZl's pow1111en się zas.anow1c na 1 ·. . . ... . b b 1 cl b ' . . . d f b k' 

en w a ze cen~ra ne Z! 5 norowa y, . . 
1 

• _ • • gi, iak1e po~rn,~a za so ą rai:: ro ·J :ac „1ę p•esz.o o a ry 1. • 

,~„ ... „ ... „.~„„„. 
HUMOR. 

skutkiem czego nastąpił okre~ za- ~~~. pt ob emem. 1 1:5.talic. met~dy nych u kol'Jduktorów tram w a jo- Tego ro~za)tt szykany zda~za1ą 
nikania życia gospodarczego i pro- 1. scisły P.lan dzial ·3.:11 ~; N~e mo·zJ'.'ł l v·ych. · I ~ię wcale nierzadko w tramwa1ach. 

dukcji w przemyśle, nie mogącym zadną miarą dopusctc do zalania. Bard ze c zr<;t'l sie zdarza, iż pa- Tow. K. E. Ł. powinno zwrócić 
konkurować z zagrani<:ą. nas przzz powrotne fale d1·ażyzny! sażer, które1;1u ko~duldor odma- uwagc: na ten objaw i pouczyć kem 

I teki profHora F. Halperna). 
URZĘDZIE PODA TK OWYM. 

Obecnie jednak zaobserwować Px. ł wia reszty, musi wysiąść z tram wa duktorów, iż 50 groszy jest monetą 
iu na najbli7::zym przystanku. , droh 11ą. l.,,Lórą konduktor jest oho· 

O A zdarzają się wypadki wręc7. wiązany przyjąć. Jeśli zaś de fac. 
Chciałam zaołacit podatek 

~n, bo mąż wyjechał. 
- Jak idzte firma? 
- M. KQhn. 

od in-

Czy Łódi jest Europą.? 
Frekwencja w teatrze miejskim odpowiada przecząco. 

Urzędnik wertuje długo w księdze, 
.em rzecze: Łoclziande .lubią się ·zachwycaćj Przy kasa:ch 1ri11 i cyrku l1afo­
- Tutaj iest pięć takich Hrm. A czy swoją tak zw. kulturą i inteli-!· miast panował ta-ki tłok, że nie 
pani ma „h" w śrooku? gencją. możina było dostać bHetu. 

niezrozumiałe. Opowiadano nam to konduktorom braknie drobnych 
np. o fakcie, jaki miał miejsce dnia w godzinach rannych, powinien za 
dzisiejszego, gdy konduktor jedyn- ~ ząd K. E. Ł. zaopakzeć ich w pe­
ki odmówił przyjęcia 50 groszy, o- wną ilość drobnych ku wygodzfr 
świadczaiąc, iż niema reszty. . publiczności. 

.- . ,~ Or--~-

Przepraszam pana. czy to też na- Zwłaszcza od czasu, gdy Łódź Signum tempo•ri~. powJecie moi WYbory do rady miejs~ie~ Ul Konstantynowie. 
do poda-tku? ma dobry teatr pod dyr. K. Wro- kochani: Kino jest bardziej ws.pół­

~ KLUBIE SZACHISTóW. 
- Zagra pan partię? 
- Ja 'I. byfe kint nic grywam. 
- A Ja uywam! 

PRZESŁ YSZAL SIĘ. 
- Cóż 11 ciebie nowego? 
- '\\oja żona mnie zdradza. 

czyńskiego, g.dy o-tworzono ga- czesne, a teatr niiel 
lcrję sztuki i zaczął się rozwijać 
ruch oświatowo-ku.lturalny, stali Z~oda. ale czyż nie znaidzie się 
się poprostu ,,wielką Europą". w Łodzi 300-400 osób, które 
Wszystkie te posunięcfa, świad- przyrdą do tea.tru, ~rającego w· 
czące lylko 0 wytężonej pracy je- św.ietnej ohsadzie ze Zniczem i 
cl1wstck, łodzfai1'li-e kładą na karb Starską w rolach tylttlowych, i to 

, wl'as 11 ej zasługi, mówiąc z emfazą w dodatku nazajutrz po poniz. 
i patosem o swej wyż~zości kul1tu- clziałkowei -premierze? 

~ Ależ .la się pytam, co slychać „no-

ralnei nad blagierem warszaw- A frekwencja galerji s2ltuki wy­
skim, czy zakutym „poznanie- kazuje po kilk,a osób dziennie: 2, 
kiem". 3, 4. 

IO"? No więc cóż! 

(b) W dniu jutrzejszym odbędą kandydatów na radnego, gdy prze 
się w Konstantynowie wybory do wodniczący polecił mu napisać 
rady miejskiej. Po przedstawieniu słowo „Rzeczpospolita", oświad. 
przez poszczególne ugrupowania czył, iż wogólc nic wie, co to zna. 
list kandydatów, przewodniczący czy, wnhec czq:(o skreślo110. ~o z 
komHeŁu wyborczego, sędzia I li!>ty kandydatów. 
Thum poddał kandydatów egzami- Do wyborców przy~tęp11ją z od· 
nowi w cc1u stwierdzenia, w my~l l cb~ielnemi listami P. P. S .. N. P. R„ 
przepis?w: c~y ~nają język polski l b~zparlyjni. po!acy,. kat~licy ~Ó· 
w słowie t p1sm1e. ,. w1ący po ntem1ecku, 2 ltsi.y zy-

Podczas tego egzaminu zaszedł dowskie ora:z niemiecka partj~ 
humoryslyczny fakt, gdyż jeden z pracy. 

nsporf dzwonów do 
t.odzi. 

Każdy medal ma jednak dwie 
strony i ma je też kultura łodzian. 

Drobne przykłady, takie sobie 
proste, codzienne, niezmyślone 
,,po dziennikarsku". 

Kuiltura łodzian, to problemat ' 
dość ciekawy, i tak sa.mo niez.głę­
b.ion.y iak cnofa łodzianek. Antkie"­

----~~~or-~~~._..-

Kostka brukarska, zakupiona 11rzez magistrat
1 

ginie. 
L\ na ten temai był.aby niezwykle 
ciekawą. k. Nazajutrz po premierze „Kłopo­

) Jak się dowiadujemy, przy- tów genjusza", świetne) komedii ~·JitMlfll!R•ll&llllm-•i••••••••• 
na stację Łódź-Fabryczna z B:n.n.et.a, na w.torkowem przedsta-

wni wrodawskiej 5 wielkich w1enm w kasie teatru było trzy-I Dr. med. Gustawa 
sta złoty<:h. . I Z d T b 

onów mosiężnych, zamówio- :Licząc więc przecięt_ny bi•let poi ID „ 8080 BUm0\111 
~ przez kościół ewangelicki 5-6 złotych, na drugiem przed-, Choroby łtobiece i altu.szerja 

ul. Piotrkowskiej ró~ Czer- d ł 
stawieniu w tea1rze, znaj owa o Wólczańska Nr. 4. 

j. się 50-~0 osób. I Przyjinu!c od f!Odzi11y 3 do 5 popol1M. 
iwiększy ?. dzwonów wysoki Dowod kultury, a.ż nadto wy- . 

Ina 1,75 m. i waiy 5,000 k:l~. n.tnv i dobiibny. *•••·••••••••••• 

(ti) 9-ty kom. :p, p . . prowadzi energ.icz. 
ne dl(}chodzenfa w sprawie zaginięcia 3 
wozów kostki brukarskleJ z b1'.lczni~y 
Scheib'lerowsk.f.ei. 

O wrzedaż 3 wozów 1 171'ZYwłaszcze­
nf e pieniędzy podeiirzany jest do7-«tl'i:i.­
<:~' WrljtOTIÓ'N, 

Wfa~clw·ie tntdno Jest określi~. Ile 
w·ozów kostlq :"'krs<lzinno, ~dyż wsy:5·st­
kie kanl!iellk ll.wa~w: ~ aą 1• k~ł. 

tak. że 'J ścistem ohliczcniu nie mCY2e 
być mowy. 
Niepon:ądki te nlalwiają naluralrlie 

nadużycia. 

Brak 1 wozów zauważe>no tylko przy­
pad.kie.m. Zaiechafy how.iem 3 prywat~< 
wozy, i po zatadowanin rozlechah' !ile 
w różne słrony, ale nfo na nawawiane 
ulice. 

Zeznania przcsłvcł1an~·ci1 łl1wiadków &.a 
~we c4:1ciW:~.e.. 



ł „KURJER WLECZORNY", Sobota, 20 września 1924 roku. Nr 215 
...;,.------------------------------------------,._-------------------------..--~-I 

Dzieje sięt iczki-trucicielki. f ob· eta-potvvóro 
Trucicielka całych rodzin. - UICJlka o wolność. Przekleńsfwo ludu serbsł!i~go. - „W pętach szatana·:·! Z Moskwy donoszą, że tamlei-j Po jakimś jednak czasie wzb 

Kandydaci O rękę fruc!ciełki.· -- S~dziDWłli proszą o łaskę dit: skazanej. szy sąd najwyższy skazał nc- śmierć dził podejrzenie sąsiadów fakt. 
Milka Bukovronkowicz była do· .• 

1

. dniu, gdy .lVHica przed sędziami pod nakaze·m złego ducha, pokul·1- ni~ja~ą Anastazję Piezmiakową, I !1iektóre z )ej lrlij~n!ek wid~ian 
brze zn.aną na. bruk~1 wii:;d~ńs1~in;i. pi zysięgł-v:11i - miała odpowiadać jącego w jej starym rodzie bojar- kt.oteJ • . I Jak wc~odziły do nteJ, lee~ me " 
W ~w<?1m czasie cl.uzo.° 111eJ mow.10 

1 
ra zbrodmę. . : ski111. ! ucJowodmo~o zamor?o~am~ prze- i dziano, aby wychodziły. 

no l p1•sano w Wiedniu. Ob. ecntc ! Rozprawa la stała się sensac.ą. p t ... 1 ł M·1·ca ksią··1." s•ło dwudztertu lrn Het 1 dziewcząt li Dano wię,.. znać do 1)o)icii t:i. z · cl , 1 · · ·• MT t , lk 1 „ o em w }ca a 1 1 „ z'" . . . ~. " . , z:no':"u ptalsa wietens rn .o. n1:1 J?I . 111cl a. oczy:a ':"a ę o wo nosc, Cela 16'' którą New HeraJd" z.a Potworna ta zbrodniarka bila rew1z1ę t coz się pokazalo? 
·sze 1 szero to roz rząsa 1e1 zycrn. Ja ;: wica o zyc1e. " i' , "k ·1 'v' k · · 
K.·-. ]· • • • b ł M'I' B k 10.000 do arow za ·np1 · w stązce stała p,-zez pewien czas na czele Oto Piezmiakowa. upatrzyws ,m w asc1w1e y a 1 tca u n- Od· · d ł Lk' t · ł ·1 k. 1 • k ' . k .., ,, , •, t "h t pow1a a a na wszys ie s a- leJ, g ęoo un Ktrem smti,i u przy- bandy rozhó1'nicze1· I sobie wśród odwicd7.aJ·acvch 1·a k \tono ov1cz. '~ori.ą s ary1.: seni- .· · · t · l · 1 . . · d l · b ' · · · skich ksi ż t. któr burzliwe falc "·iane 1~ 1 PY ama; .Pro??• Jasno - s Ol'llętei, ~po~ia. a a ciic ym ~zep- k!óra lirasowała po lasach óuber- biet ofiarę, 
losu, rzu;ił~ nci br~k obcego mia- g~y gLtl~ n~ chwil~ lmi~, i'lawał:i. tem.sk~rg: 0 .zyc( m, za sd~reh11 ł,n11 - r:ii per~1skiej i która dopuściła się kazała jej łdękać rozpleść 
"ta. Milica zdobyć chciała bog:!- się sa~ a. yczk_ą - owcip?~ -; a i ~a1!1 1 więzienia I Lbage iac h ro- niezliczonvch napadów i mor- i spuścić głowę ~a skórz~ ~%· 
c.two, szczęście - rad.o&~ życia _ _:. .na pyclt111a,ós l·eroh~ne w 1e1 ~-~~-I marzy, o. n~cac 1. czsennJ~ b' ~a dcrstw. Wreszcie władze sowiec- miała szukać zn~ków do wrói:Qr.i 
idąc po trupach nie szczędząc o- nbęr d ~czebod ~ 7 :Iną . okcbe n; ~ u,;·y;zy wi_ęzkic_nne!, . 0 .~ : 

0
. rn;c kic zlikwidowały tę bandę, skut- Wtedy porywała przyńofo,;-:~ 

f. M'J· t l , .. lk z .0 nię - o pc"viac <", Ja y ,::t· s1onra wc1s aiące1 się m11os111e _a k. p· . k . ·ł . i;; · 1ar. 1 1ca s a a się tructc1e ą. k' . ,_1 . 1 t- d ł · 1cm czego 1ezmia. owa zm1em a tfoskonale wvostrzona siekiere 
W roku 1918 obiegła Wiedeń str:i- .1es eS~10. . . S'ł . 1 • n::t y r zą z ocone. zawód: J'ednem uderz~niem odcinała kii · d ·, 8 'b d . - arna me wiem .... 1 a 1a.c1s D .. l ~ 
~zna kwtta omokscl: oso · ro łzrn:l djlbclska icst we mnie. Dwa mó;:~i . zkts ;--

1
.
1
?0 :·o trn - ~nohu n"'- z handviki stała s1~ wróżbfarką. czącej głowę. 

'Uspe •ora sz1 onego - zosta a o- . d " I zwis o~, 11cy1es na us ac wszv- O . dł d . . M 'cl . . . d I 
lrulą mam t. wa serca. . stkich Oto s~dziowic pn:ysi~ó]i s1a sz~r po zm1en10nem na- . or erczym osw1a czy a w s 

Naiyclimiastowa pomoc leka··- A_ luedy :' ostati;iern. slowie o- którz~ wydali wyrok _ zwró;i1i z1~ iskir>m w mieście Permie, jako Idzie, że zabijała swe ofiary 
l ł f. M·i· powiadała, 1ak to kiedys lud serb-1 . · 'b d d t v-różka · d . . h s rn, uratowa a o 1ary - ! 1cv. rk' kl ł . cl b . ' . B l· się z pros ą o prezy e:;, a_ repu- . . I lpo wpływem na•µrzeparte1 c 

Bo ona to, kochając owego insp·~·k ' !, pkrze .. ą ~~ k kol jatrO\... . u_\.~- bliki, o ułaska·v\rienie trucicielki - Zl.Skał"-, s;v·ciainfo wśród kobiet, mordowania, a nie dla zysku. 
h . ł . . . d . . vron ov1cow 1 Ja_- a wa na 1e1 01- p d . 1 1 i • ł cl · 1 , 'tl d · tora, c c1a a otruc zonę 1 z1ec1, , . · .d . . k I o a111e o ias ce, poamsa a ro Zt::ia oóromne powt1 zen1e, 

b . .„. . . cow rzuc·ona, za ruą 1 zie 1a ·o <::t 1 1 · · · Il' · M~·1·~ I " y z rum po1sc w zyc1e. , d ł . . t . k k ._, uerrna!! a i zona, " orei t•11 t~a 
Z . N. b ł . c1en, z awa o się ze a p1ę na o- I . ' ł~ . . 'l ń aarcszfowano Ją. 1e y o 1e- •. l t . 'd d . . zmsz:::zy a 'A szczęsc1c wspo ne 5

1> 1 ~ • „'f'.m, . • 7.'W<ł<~~~~·· 11!1-·llflłtl§~~~~ 
dnak dowodów, faktycznych, na- ~r t· s .01

. napraw ę po crę~are31 pożycia. Ogolne mniemanie ics.t ie I ~'1 ~- · · ·· ~~~I~ ,~ · 
ma.calnych dowodów - i Mili ca zo ą ~~ 1 

ze za swe czyny nie 
8 

" prezydent ułasbwi i\lilicę. ·1 f~ "f _ in <> ·--=-----„ p ł . S ł 

P·ile:t'. n:i drodte je; ży~ia, ~Lt: _I 1':11h~a poszła na długie lala ln dziesięciu ludzi no. _POW~ż.nycli st:'l· im'" u m~ I o N H . H I I 
stała uwolnioną. powia. ~· . . Jedno z pism donosi, :le knhu- ··~ \;; ow. t3PDł'~. · · ' ac por . 
'.lął wybitny nakładca w1edensk1 w1ęz1erua. uuw1:;kach, stara się o JCJ rękę. --1~~ r· ~ . '. ilł l I e en o w 
~tuelpnagel. Człowiek o 'Y'~elkiej . Ale kraz sta.ło. si~ coś. nii:;o_cz?: ·l;c-2 nie chce slyszeć o km. -! ~~~i ;\! I\ '" 
Kulturze, a p·ozatem pan n11l1ardo- kiwanego. Setki hstow w1elb1c1el1 t O&wiadcr-1.., ~wemu obroń::y, żz ; ~· U . . 
wy. Milica _została ki~rnwniczką wiel?i.cielek otrz~my_wa,la p~ękna gdy wolną będzie .. ?o~wi<;:::i się, .. :'li \V nied1.ielr;-, dnia 21 . ~-- „.~ W. niec~zielc;, diiia 21 
1ego zakładow wydaw111czych. Po- lruc1c1elka do celi w1ęz1ennei. Za- pracy sarnarytatskiCJ. wrze<'n1a ltJ'..:!+ roku. „ września 1!l2-i roku, 
częła s}ę ,z,nowu' w jej sercu grze_- cz~to pis~ć rozpr.aw~ o niej, wybi- Czy }ednak nie zb.u~zi się zn?-1 h 

0 •;pd7.. ·i.ó:l pr~ poi. .- • 0 . <:lodz 5.50 po poi. 
szna miło~c. Bo Stuelpnagel był OJ- ~rn_uczem, t~czyh. spor o _stan po~- wu ten zły ~~·~h w nie1, co kaze _ ~ W1elk1e Mr.ędzynarodowe 
cem r-0.dzmy:. s~iadomy te1 ~ob1ety, ~tora zadz1- przez trupy 1sc za fantD1l~m szczę- 1 ' V\V . c kl• .., 
Bywała M1'!1ca w domu swego wiała wszystkich swoią kulturą, ,ścia? y "'c1•g1• y IS ow 

chlebowadi::y - kochanka. Podej- wykształceniem, poglądem na 
mowana serdecznie i lubtana szcze świat. . 
rz~, ~r~e~ żo;n.ę swego wiel?ic.ieh! _A ~ilic~ zna.lazłoszy się _w . cei~ Za stę pe ÓW I H. DRr~ 'TO.Ż;dn.ar ~ 7 Olimpijczyków w Łodzi: 
ktorei JUZ M1hca wyrok sm1erc1 w1ęzienne1 takze zaczęła p1sac. -- 'flJt;lł. glowu eh u w 111 WILLEMS H 1 ct· · 01· · d · p ż wydała A 1. ł · b .:r • ·, , " - o an 3a, 7J.V'yc1ęzca na tmpJa zie w .. ary ,u. 

• • 11~ ~zowa a SWOJą ~ ro-unt~, w D~J w każdE'i 111iejSCO· Gboi:oby bkórne, weoe- ROUSSEAU- F ·a PERRINE-Frnnci'a oraz I •oto mowu pewnego drua w kur mnte)'szycb szczegołach, 1ak stę l wo~ki do ~rrzcda· 'l'yczn~ i moczop!c.io"'e ranCJ · • • 
ezach boleści wiła się pani Stuelp- nieraz analizuje drobne postępki. ŻY Węl21a war;!onu· l '~~~~~~~ ~~~~rk~~r.m ~Polska drużyna olimpdsłia --~-· l<lm~(~·. 
nagel, w podrygach śmiertelnych własne. Najwiękisze dzienniki ame- "''o wprost ko~s?' DZIELNA 9. L · ' 
wołały dzieci 0 ratunek. rykańskie zakupiły manuskrypt pa mentom p~szul, nie Prz~·jrnuie od 8 do a mianowicie: mistrzowie polscy: SZYMCZYK- Warszawa, 

Sam Stuelpnagel by~ poza do- miętnika, noszą,cego tytuł: „Co Bona I S·ka 9 i pól i 4 _ 8_ ŁAZARSKl--Kraków, LANGE-Warszawa, STANKIEWICZ-
M·1· k ł M·1 ló T I 98 98 o 8 Warszawa. mem. 1 ica zaś cz.e a a w biurze, 

1 
mam wam jeszcze do powie cl ze- 1 rn w e · - · 

~pdkojnie załatwiała swoje czyn-. nia''. Polski Slask. 25 5 Xastępnie: Garley-Kraków, mistrzowie łódzcy: Miiller O., 
ności aż detektywi przyszli po nią. \ „8 Blat", dziennik, który druiko- Dr. ~zmidt i Gabrych, Miiller P., Herman i wszyscy znani 
Bo podejrzenie władz padło na- wał te pamiętniki - był poprostn Dr. s. Xantor w. taounowski jeźdźcy miejscowi. 8::70-1 
tychmia.st na Milicę. I zn·owu uda- rozchwytywany. A Milica, spokoi- Sr„~ialista chorób Rozlosowanie rower u pomiędzy posiadaczy numerowanych programów. 
ło się urat·ować ro<lz.inę. ~nie. tłumaczyła. •że jej sądzić nie J wenerycznych skór Chorobv skórne i Podczas w~·;;ci;:lu rrzygq,va ork)estra.- Bilety wejściowe od zt. 1 50 

Ad Milica-trucicielika stanęła wolno, bo w niej żyje szatan, bo r ych i włosów. l'r~•j~~~~c~;~>~z 1!0 zl. 8. do nabycia \V przedspr~edaży w firmiE' .JlietE>nr•. Prze· 
prze sądem. Dawno już nie bvło sama siebie się lęka - i sama jest u1. ~iotrkowska 144 niedziel i -Swi<it od . jaztl IG, tel. 011'>. od czwartku, <l. 18 wrze~nia r. '.;, w 11iedzicli; znś 
takiego tłoku, takiego roz.pac~li- sam siebie się lęka _ i sama je'>l :?s bwangelir.ki~~· J.10 do 2.30 popoi. I' rlo godz. l-<' w pol w lokalu ldubow~>m S s: .Union,· Prz•'iazcl 7, 

b. . . l elefon rig 4;) · d r:. 8 tel 27-2.5. - lPT'Z)" nastapieniu zinroltu. tor o!iwietlon)". wego 1Cta się o miejsce - takiego. dla siebie zagadką, że wszystko co - - · 1 o ·•- · w. ..,, 
nerwowego zaci.ekawienia, jak w czyni, dzieje się jakby w hY'pnozic, ~·~n~~ pr~n~c~a~ń-0t:~~ Gdańska D!u~a 42. I. 

pochwałę matki, która wyraziła młodości i namiętności. Doskonale podjął głosem pełnym wymówki. 
się w sposób tak naiwny, akcentował kolejno radość, czu- - Przytłumiłam w sobie wszel-• 

GEORGE POURCEL. 

Naj~i~tniejsza opowieść 
_:_ Zajmę się chętnie tym chłop- łóść lub szyderstwo. Głos, którego kie uczucia, aby nie być dla pana 

cern, muszę jednak przekouać się, oddźwięki odnajdywał w swej du-, przeszkodą do zawarcia bogatego 
czy wart jest tego - oświadczył. szy. Raul Ami ot zamknął oczy, a-· małżeństwa, które miało panu przy 

Matka wyjęła z okrycia· zwHek źeby nic nie przeszkadzało wskrze I nieść szczęście. 
Skromnie odziana weszła nie- papieru i podała go pisarzowi: szeniu przeszłości. Dwadzieścia I Uśmiechnął się smutnie. Ona zło 

śmdało do wspaniałego gab~netu, - Oto rękopis powieści i kilka pięć lat ws.tecz, poddasze przy uli- żyła ręce jak dawniej ruchem, któ­
Raul Amiot, mistrz powieści, czło- d1 obnych opowiadań„. cy Lepie . .Marja czyta na ?los je-• ry przypomniał sobie ze wżrusze-
nek akademji francuskiej raczył ją Raul Am.iot spojrzał na podpis„. dno z opowiadań z młodzieńczy~h niem. 
przyjąć. - Jak się nazywa ten młodzie- lat Raula.„ Zdania wymawiane - Wzamian za moje poświęce-

- Pan mnie niezawodnie nie niec? Marcus. Aha! to on jest tym przez kochane ·usta zdawały mu nie. bardzo ciężkie, bardzo bofo­
poznaje? - zapytała, usadowiw- Marcusem, okrutnym Marcusem, się piękuiejszemi... - Zastawiony s•1e .•• proszę, aby pan przyczynił 
szy s.ię we wskazanym jej fotelu. I autorem drobnych· artykułów„. bu- stół, łóżko. maszyna do szy::ia i ta~ si~ do małżeństwa m~go syna. 

Mistrz uczynił ruieo:kreślony ruch rzycielem uznanych sław.„ Dla ukochana blondyneczka o oczach · .0-żeby przeszkodzić wzruszeniu, 
jakby w celu wytłomaczenia się. mnie osobi.ś<cie jest on nawet bar- czystych i wierzących... które wydostawało się z zakamar-

- Oh, ~ie w tern d3iwnego, dzo niesympatyczny ten kąsający Matka przerywa czytanie i pyta ków - oQ:arneh go bowiem jakaś 
wszak ja się tak bardzo zmieniłam owad, moja pani. z bojaźnią: nieok!'eślona tkliwość - odparł po 
w ciągu dwudziesfu. pięciu lat! Matka zbladła. Nie przypuszcza _Jak pan to znajduje, mistrzu? rywczo· 

Melancholijny uśmiech, który to 1 łai- ~e słynny Raul Amfot mógł _ Słowo honoru, - _ock_nął się - . A ~atem ~o~t~~owione. Zaj-
warzyszył tym sł.oworn, rzucił na znac skromnego Marcusa. 1- zdawało mi się, że to Ja pisałem! me: się mm. Pow1esc1 Jego będą wy 
jej twarz odblask młodości. . - Nies.zczęsny! czyżby_ 011 źle Ta świeżość, ten nerw gwałtowny, i d;:i,ne, ouowiada'1ia wyjdą w druku. 

- Marjal - krzyknął powieści o s1~ o panu wyrażał w swo1Ch kry-j rozhukany i to uczycie, takim by-1· To, 1dóre pani mi czytała, ukaże 
pisarz zaskoczony. - Marja! i któż łykach? - wybełkotała. lem ja. kiedy miałem lat dwadzic- się w ciągu ośmiu dni w jednem z 
by to przypuszczał? - O! ja wogóle nie rstnieję dla sc1a ... Wie pani, że chetnie przy- I poważniejszych czasopism parys-

- A po krótkiem milczeniu: niego. W µrzystępie oobła7.liwości znałbym się sam do tych utwor5w! kich; już ja się tem zaimę. 
- Nie oczekiwałem faktycznie .. raczy :mnie nazy-wać nadętym pę- Ten Marcus z czasem zdobędzie j Ohi chciałbym widzieć minę 

po tylu latach„. Czem mo_gę służyć t cherzem, flakiem, brzuchatym po- sławę! I smarkacza. kiedy bę-dzie rozwijał 
patii. , I sążkiem lu~ też wysch;ii~tym kre: Uśnii~chnęla się .z dum~. . , ł strcnice_! .. 

Ona zaczęła tłomaczyc zrazu tynem. Niema tygodrna, zeby mi - Miał po .kim clz1edz1czycl Prom1eme1ąc, odparła; 
.nieśmiało, wyszukuiąc słów: I ~azety nie przyn1osły teFo rodz~- !>'\vf'j ~ale-rrtl. - Widziałam ją _już. Dawne to 

- Jeżeli zdecydowałam się na ! iu. k~mplementow oodp1sa~yc~ 1- Zacieka~1~>nY. zapytał:. czasy, a. było to wo:vcz~s, gdy. co 
kn krok, który może wydawać I mieniem Marc:us„. Faktvcz~e,_Jesl - Czy 01c1.ec Jego 1ec;t ~tleratei_n? i rano leciała1? do .sąs1e,d1?1.cgo .ki~s-
się panu dziwnym, uczyniłam to on ~ach':"yc.a1ąc_v1? człowłektem! . Od'Darła c.1cho z lekktem drze- k~1;„. Pev:nego d_ma olsmł. ~nie. Ja­
nie dla siebie ... lecz dla mojego sy- I ~hlSI pam w~edz1ec. że wszystko to mem w głosie. . .. k1s podpis .. „ Z Ja~ą radosc1ą ~i:g­
na Marcelego„. Chciałby się żenić Jest meźle pisane. Ten Marcus po- - Jest członkiem akadem11 fran łam po schodach 1 w·ołałam zz1a1a-
z pewną młodą dziewczyną, którą I .,:ad.a talent; przeczytam jego rę~ cus~ej. . :ia: „Raul,. pat~z~" Jestem pe'A'.na, 
uwielbia. lecz ro(lzice jej są prze- Lop1sy.„ P1sarz porwał się: . . ~con będz1 e mia, taką samą mmę, 
ciwni temu, albowiem niema on * - Ah.„ Hm? '\1..1 taknn razie? Jak pan. 
ieszcze żadnego określonego sta- Przeglądał strOlJlice, przewracał .Ale to niemożliwe„. Ile lat ma pa- Wzruszenie ścisnęło mu ~ardlo: 
n9wiska. Jest lilcralern; pełen ta- hrtki, a matka czekała w milcze- ni syn? - Pamiętam; było to pierwsze 
kntu, zapału ... Niestety życic j1Zst niu. - Marceli kończy wkrótce dwa moje opowiadanie zafvtułowanc: 
usiane przeszkodami i syn mój z - No, no, to wcale niezły po- dzieścia pięć lat: urodził się osiem . Kwiaty grzechu" - odparł. Pod-
~trudnością zarabia na utrzymanie; czątek fe opowiadania! Trudno mi miesiecy po naszem zerwaniu„. szedł do ~ibljoteki, wyjął książkę. 
większe pisma odmawiąią druko- jednak czytać. charakter pisma Kilka minut zeszło na ciężkiem - Opowiadanie to umieszczone 
wania jego rzeczy, a wydawcy od- jest rozpaczliwy. milczeniu. Przeszłość, jak złodz.iej, jest w zbiorku moich pierwszych 
syłają rękopisy„. Uważam, że to. - Nie zechciałby mi pan oozwo- wtar~nęła do wzruszonych serc„. prac, wydanych pod tytułem „Opo 
jest ba~dz? niesprawi:dliwe ... Je- j lić?. - wt.rąc;ła :natk<i - nrzyzwy Pokorna, nieśmi~ł~, przerażona wieśc~ o slo.ń7u i miłości": Jes.t _o­
dno panskie słowo, mistrzu, mała I czaiłam się do 1ego bazgrr;t. . własną zuchwałosc1ą, czekała na r::o na1bradz1e1 bezpośredmem 1 ;e­
protekcja„. Oh! zapewniam pana, Rozparty w fo'c-1 ' .-„1 , ~' a- I io, co on powie. dnocześnie najbardziej niezdar-
on jest prawdziwie utalentowany. 1 l\ademji wsłuchiwał 0

: ~ rzy I - Marjo, dlacze~o dowiaduję się nem: lubię je więcej niż inne ... Czy 
Raul Amiot uśmiechnął się na tę (r ią.·ci. Gtos je; ,~ , '1 tem o ćwierć wieku zapóźno? -•Marcus zna tę książkę? 

U WWW ff'' 'N i O C:i Q :WURW >W WWW- :;aJ::;::;;&SMir 

- Ńie przypusz~zam: mło·dzil 
dzie ws·zystko zgóry osądzają • 
• - Niech ją paci weźmie i 

mu do przeczytania„. Albo 
Marjo, przeczytaj mu ją sama 
głos, tak pięknie, jakeś przec 
ła opowiadania Marcelego. 
może, że wówczas i on zrozt 
że ja nie zawsze byłem flakie 

- Tak mi przykro pomyśleć 
ten Marcus jest moim wrogiem 
Czy on wie przynajmniej, kto 
1ego ojcem? - zapytał z bóle 

- Nie, myśli, że jest synem~ 
poczdwego człowieka, który 
potem moim mężem i umarł o 
samym czasie, co i pańska żonf 

• • • 
- Mamo, wiesz, :iem się ~ 

co do Raula Amiot. Nie możesz 
bie wyobra~ić z jaką mnie prz 
serdecznością. Podoba mu się 
sposób pisania i przypuszczam 
mi będzie pomocnym. Byłem 
sprawiedliwy w stosunku do ni1 
Znałem tylko jego tak zwane ' 
komite utworv. Zrozumiałe111 
wówczas dopii~ro, gdy mi prze 
tał swój „Kwiat grzechu". t 
zbiór ooowiadań jest w tym sa 
stylu. Chętnie przyznałbym si 
tych utworów, tak bardzo } 
moim charakterze.„ Roz;umiM 
w tym okresie musiał on ko · 
Miłość tak bardzo pndnieca z1 

artysty! A gdy im się tylko za 
kh ideał, bóstwo padają z wy~ 
A w „K wiecie grzechu" czuje 
właśnie tę pięść młodości: 
wiem czy ty to rozumiesz, ma1 

Matka uśmiechnęła się smt 
i gładząc piękną czuprynę 
rzekła: 

~ Nie znasz jeszcze wszys 
ntworów Raula Amiot, moje i 
cko. Za młodych lat tworzy 
jeszcze ładniejsze rzeczy 
„Kwiat grze"hu". Kiedyś przy 
zji opowiem ci jego najpiękni. 
opowieść. 

(Tlumaczyłr }fel) 
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